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C elem  „ T o w a rz y s tw a  ew an g e lic k ieg o “ je s t  ip raca e w a n ­
g e lizacy jna , p ie lęg n o w an ie  ch rześc ijań sk ie j sp o łeczn o śc i, w y ­
ch o w an ie  i o św ia ta  w  duchu ew an g e liczn y m  w śró d  po lsk iego  
ludu ew an g e lick ieg o  i d la  jego z ac h o w a n ia  i rozw oju .

§ 2 .
D o o siąg n ięc ia  teg o  celu m a  s łu ż y ć :
a) w y d a w a n ie  ś ro z p o w szech n ian ie  k s ią że k  tre ś c i  re li­

gijnej i  ogólnej, w y d a w a n ie  czaso p ism , z a k ła d a n ie  
i u rz ąd z an ie  k się g o zb io ró w ;

b )  u rz ą d z a n ie  o d c zy tó w , w y k ła d ó w  b ib lijnych  i z g ro m a ­
dzeń publicznych . '  ' i

c ) z ak ład a n ie  i p ie lęg n o w an ie  o so b n y ch  s to w a rz y s z e ń  
i z w iąz k ó w  o p o szczeg ó ln y ch  z ad an iach , o d n o sz ą cy c h  
się  do celu  T o w a rz y s tw a , n. p. s to w a rz y s z e ń  w s tr z e ­
m ięź liw ości, społeczności! ch rze śc ijań sk ich , m ło d z ieży  
ch rzecijańsk ie j, e w an g e lick ich  s to w a rz y s z e ń  ro b o tn i-  
czydhi, ew an g e lick ie j d y akon ii i t. Ipl.

d) zak ład a n ie  i u trz y m y w a n ie  c h rze śc ijań sk ich  z a k ła d ó w  
w y c h o w a w c z y c h , d o b ro c zy n n y c h , tu d z ież  a lum natów ' 
d la  m ło d z ieży .

e) zb ie ran ie  i tw o rz en ie  fu n duszów  n a  cele  T o w a rz y s tw a .
§ 3.

C złonkiem  T o w a rz y s tw a  m oże się  s ta ć  k a ż d a  je d n o s tk a  
o b o jga  p łc i i zb o ry , zg ad z a ją ce  s ię  n a  cele  T o w a rz y s tw a  i 
p rz e z  W y d z ia ł T o w a rz y s tw a  p rzy ję te .

§ 4.
C zło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  są :
a) w ieczy śc i, p ła c ą c y  ra z  n a  z a w sz e  p rzy n ajm n ie j 50 K .
b) d o ży w o tn i, p ła c ą c y  ra z  n a  z a w s z e  p rzy n a jm n ie j 25 K.
c) zw yczajni, p łacący rocznie 2 K.
d) w sp ie ra ją c y , o fiaru jący  d o b ro w o ln y  d a r  d la  T o w a r  z.
S to w a rz y sz e n ia  i zb o ry , s ta ją c e  s ię  członkam i! T o w a rz y ­

s tw a , p ła c ą  p rzy n ajm n ie j 10 K.
§ 5. '

W sz y sc y  cz ło n k o w ie  (§ 4 a, b, c. d) o p ró cz  w sip ierają- 
c y ch  m ają  p ra w o :

a) b ra ć  u d z ia ł w  o b ra d ac h  T o w a rz y s tw a  n a  ogó ln y ch  z e ­
b ran iach  i g ło so w a ć  w e  w sz y s tk ic h  sp ra w a c h  T o w a ­
rz y s tw a ,

b ) p o b ie rać  b e zp ła tn ie  jeden  e g zem p la rz  k s ią żk i p rz e z  
T o w a rz y s tw o  w y d an e j, ta k  długo, pók i są  cz ło n k am i 
T o w a rz y s tw a .

c) s ta w ia ć  w n iosk i i ż y cz en ia  w  sp ra w a c h  T o w a rz y s tw a  
dó W y d zia łu  i na  ogólnem  zeb ran iu .



z działalności i stanu “ T ow arzystw a 
ew angelick iego“ za r. 1912. 

złożone na Walnem Zebraniu dnia 7. lutego 1913.

Rok ubiegły  T o w arzy s tw a  naszego zazna­
czy ł się następującem i spraw am i:

- I .  P o w o ł a n i e m ,  r a c z e j  u z y s k a ­
n i e m  o s o b n e g o  p r a c o w n i k a  d l a  
T o w a r z y s t w a .  Zeszłoroczne W alne Z ebra­
nie poleciło W ydziałow i p osta rać  się o człow ie­
ka, k tó ry b y  m ógł zająć się pilniej i obficiej w y ­
konaniem  program u, jakie sobie Tow arzystw o, 
d la p racy  sw ojej sta tu tem  oznaczyło. W ydzia ł 
pozyskał w  tym. celu ks. K. Rotulę, k tó ry  zo­
s taw szy  z początkiem  bieżącego roku szkolnego, 
k a teche tą  religii ew ang. p rzy  polskiem  gim na- 
zyum  realnemi w  O rłow ej i zb liżyw szy  się w  ten 
sposób do środka kra ju  naszego, skąd  ła tw ie jszy  
p rzystęp  na w szystk ie  strony , m oże sw ój czas 
w olny pośw ięcić czynności w  naszem  T o w arzy ­
stw ie. Nie pozyskaliśm y w ięc pracow nika, k tó ry  
by łby  zupełną w łasnością naszego T o w arzy ­
stw a, ale pozyskaliśm y, ileśm y na razie pozy­
skać mogli. Z pom ocą ks. K. Kotuli będzie m o­
gło T o w arzy stw o  swój program  obficiej usku­
teczniać i — ufam y — tak  się rozw inąć m oralnie

. j i a t
Sprawozdanie
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i m ateryalnie, że przecież k iedyś w ybije godzi­
na powołania zupełnie w łasnego p racow nika  dla 
T ow arzystw a. Na razie nie m ogliśm y uczynić 
więcej. Posiadam y na ten  cel ty lko p rocen ta  
n iektórych naszych funduszów . N asz now y 
drugi sek re ta rz  — sek re ta rz  „T o w arzy stw a" 
w  odróżnieniu od sek re ta rza  „W ydziału" — 
będzie tym czasem , aż do zm iany odnośnej u- 
chw ały, pobierał 400 K rocznie. K w otę tę  m ożna 
zużyć przez jeden rok  p raw ie na sam e w y jazdy . 
Ks. K- Kotula zobow iązał się u rządzać  ludow e 
odczyty, w erbow ać członków  dla T o w arzy stw a  
Ewang., pracow ać dla „Ew ang. S tow arzyszen ia  
n iew iast“ i dla „Ew ang. s tow arzyszeń  m łodzie­
ż y “, prow adzić spis członków  „T ow arz. ew .“. 
opiekować się składem  książek  „T ow arz. 
ew .“ i t. p.

Ks. Kotula zajął się tą  p racą  od 1. lipca 
ubiegłego roku i urządził w  tej drugiej połow ie 
ubiegłego roku następujące w y k ład y :

l)w  Orłowej w  „Zw iązku m łodzieży“ , co 
drugi ty dz ień ;

2) w  B łędow icach w  „Zw iązku m łodz.“ 1 ra z ,
3) w  Dębow cu w  „Związku m łodz.“ 1 ra z ;
4) w  N aw siu w  „Związku m łodz.“ 2 ra zy ;
5) w  Łyżbicach z ram ienia „S tow arzyszen ia  

n iew iast“ 1 raz ;
6) w  Cieszynie w  „Związku m łodzieży“, (gdzie 

regularnie pracuje ks. wik. Heczko).
Poza tem urządzono w Cieszynie uroczy­

stość godową z ramienia „Związków młodzieży“.
Oprócz odczytów  urządzonych  p rzez  se ­

k re ta rza  ks. Kotulę odbyw ały  się p rzez ca ły
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rok, pod niezm ordow anem  kierow nictw em  p. 
H ław iczki, p rofesora p rzy  c. k. polskiem  semi- 
naryum  odczy ty  ze skioptykonem  (ze św ietlny­
mi obrazam i), k tó ry  jest w łasnością  naszego 
T o w arzystw a. O dczy ty  znalaz ły  w szędzie jak 
najsym patyczniejsze przyjęcie i skupiały liczne 
rzesze  słuchaczy, jak w ykazuje  nasępujące

Sprawozdanie z w ykładów  ze skioptykonem:
W  czasie od  23. kw ietn ia 1911 do 20. s tyczn ia  

1913 odbyło się 90 w ykładów  ilustrow anych  
św ietlnym i obrazam i, na k tó rych  było mniej 
w ięcej 13.500 słuchaczy  (dorosłych i dzieci), 
o d  40-400 osób na każdym  poszczególnym  w y ­
kładzie, przeciętn ie zaś p o , 150 osób. Z tych  
w yk ładów  odbyło się w  roku 1912 — 45, m ia­
now icie 30 treśc i religijnej, a 15 naukow ych 
(Egipt, Spitzberg, Indye, Kaszm ir, Bałkan, 
S zw ajcarya). T e ostatn ie odbyły  się z naszym  
skioptykonem , z ram ienia „M acierzy Szkolnej“.

Co do m iejscowości, w y k ład y  odbyły  się: 
w  D ębow cu, w  Dolnem Cierlicku, w  D. B łędo­
w icach (2), w  Średniej Suchej (3), w  Dolnej Su­
chej (2), w  Szum barku (2 )1) w  Gum nach (1), w  
Kojkow icach (1), w  D. Lesznej (1), w  O ldrzycho- 
w icach (2), w  T y rze  (1), w, T rzyńcu  (1), w  Gole­
szow ie (2), w  B ażanow icach (1), na W iśle (1), 
w  M. O staw ie (8 , u rządził p. B anszel), w  C ie­
szynie (6 religijnych i 10 naukow ych — z ram . 
„ M acierzy szkolnej“), w  N aw siu (2), w  U stroniu 
(1), w  O grodzonej (1), w  Jabłonkow ie (1 nauk.

')  P o z a t e m  w y g ło s i}  w  ty c h  o k o l i c a c h  p .  n a u c z y c i e l  
K o ż u s z n i k  10 w y k ł a d ó w .
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z ram . „Mac. Szkol.“), w  Ł y żb icad i (l), na 
Bobrku (w semin. naukow y 1), w  N ydku (l)„ 
w  Rzece (1), w  T rzanow icach (1).

T akże pow odzenie finansow e tych  w y k ła ­
dów  było jak najlepsze, bo koszta  spraw ienia 
skioptykonu, tudzież w szelkich innych p rz y rz ą ­
dów i najróżniejszych, po trzebnych  drobiazgów , 
w ynoszące Kor. 1888‘98, zosta ły  już praw ie  
całkowicie um orzone, a odtąd m oże się „T ow a­
rzystw o  ew ang.“ spodziew ać z tego źródła 
znacznego na inne sw oje cele dochodu. W p ra ­
wdzie będzie także ustaw icznie trzeba  now ych 
nakładów  na zakupienie lub w ypożyczenie  no­
w ych obrazów . Na najbliższą przyszłość  pro je­
ktow ane są obrazy  do S tarego  T estam entu , do 
Ben Hura, Quo vadis, P rześladow anie  ch rze­
ścijan, Hus, O ustaw-Adolf M isya, C horoby 
zaraźliw e.

W ielki sukces, osiągnięty  p rzez te w y k ład y  
z św ietlnym i obrazam i, zaw dzięcza T o w arzy ­
stw o nasze niezw yczajnem u pośw ięceniu i nie­
zm ordow anej p racy  p. A. H ław iczki, p rofesora  
p rzy  c. k. polskiem sem inaryum . Jem u też za ­
w dzięcza T ow arzystw o  pow odzenie tak  uda- 
łych i podniosłych „W ieczorków  Ew angelickich“" 
mianowicie ich części m uzycznej i śpiewnej,, 
przeprow adzonej z w y trw a łą  sum iennością, 
znaw stw em  i artyzm em , tak  że się niemi na 
nasze stosunki i jako na początek  słusznie m o­
żem y szczycić. Niech p. prof. H ław iczka te 
z serca pochodzące słow a zechce p rzy jąć  jako 
m aleńką sp łatę  długu i w dzięczności, z jakiem! 
„T ow arzystw o ew ang.“ w obec niego zalega.



Niemniej składam y serdeczne dzięki w sz y ­
stkim  braciom  ewangelickim , k tó rzy  tę  sp raw ę 
w ykładów  życzliw ie poparli, m ianowicie Szan. 
Pp. K ierownikom  szkół i R adom  szkolnym , 
k tó rzy  nam  łaskaw ie użyczyli sal szkolnych, 
gospodarzom , k tó rzy  ofiarow ali konie na p rze­
w iezienie p relegen tów  i aparatu , p. Unucce 
z C ieszyna za ofiarow anie w ózka żelaznego 
do apara tu  i w szystk im  innym  za najrozm ait­
sze usługi.

Nie m ożem y także nie uczynić p rzy  tej spo­
sobności jednej jeszcze wzm ianki. P . H ław iczka 
je s t nauczycielem  m uzyki i śpiew u p rzy  c. k. 
polskiem  Sem m aryum  nauczycielskiem , skąd 
ła tw o osądzić, w  jak dobrych rękach  znajduje 
się  w  tym  w zględzie na tern sem inaryum  nasz 
nauczycielski dorost. N adto p rzy  tern sem ina­
ryum , znajdującem  się pod w y traw nem  kiero­
w nictw em , pracują  znam ienite siły  nauczyciel­
skie, jednego i drugiego w yznania, pochodzące 
z naszego ludu, swojskie. Ł atw o  w ięc zrozum ieć, 
że rodzice chcący w ykształc ić  synów  sw oich na 
nauczycieli ludu naszego, nie zaś na zjadaczy 
chleba, i kandydaci, nie dbający tylko o to, aby 
dostali bez w szelkiego trudu posadę, ale u w aża­
ją c y  sw oje pow ołanie jako św ięte posłannictw o, 
powinni się dać zapisać do polskiego, sw ojego 
i sw ojskiego sem inaryum . K aw ałek chleba znaj­
dzie na św iecie każdy  pracow ity  człowiek, ale 
k to  się już w  tych  m łodych łatach trzy m a  ty lko 
pańskiej klamki, okląda, skądby mógł mieć 
p ro tekcyę, a nie m iał w  życiu żadnych trudno­
ści; z tego nigdy nie będzie człow iek, ani też 
n igdy z takiego nie będzie m iał lud i społeczeń­
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stw o żadnego pożytku — to ^zjadacze chleba, 
bez serc, bez ducha!

D ruga spraw a, k tó rą  sig zaznaczy ł ubiegły 
rok w  życiu T ow arzy stw a naszego,, jest 
II. Powołanie osobnego kolportera dla „Towarz. 
ew .“ Dla uzupełnienia i poparcia p racy  sek re ­
tarza, zw łaszcza dla rozpow szechnienia ksią­
żek naszych w  całym  kraju  pow ołaliśm y z koń­
cem roku ubiegłego ko lportera  dla T o w a rz y ­
stw a w  osobie p. P . Szkubni z Ligotki kam er.

Taki kolporter koniecznie nam  się s ta ł po­
trzebnym . Na druk rozm yślań „N aprzód“ w y ­
daliśmy 3,000 kor., dotąd w ysprzedaliśm y ich 
za okrągło 1.000 kor., w ięc nie ty lko żadnego 
zysku nie mieliśmy, ale 2.000 koron jeszcze do­
tąd nie w płynęły. — P rz y  tej sposobności nie 
mogę sobie odmówić, abym  nie podniósł ra z  
jeszcze na tem  miejscu, że rozm yślan ia  te  są 
praw dziw ie dobre dla swojej krótkości i jęd r- 
ności, zdrow ej nauki i ciepłego w ierzącego se r­
ca, k tóre z nich przem aw ia. Kto oprócz tych 
rozm yślań rannych każdodziennie p rzeczy ta  
sobie ustęp P ism a św. nad każdem  ro zm y śla­
niem w skazany, ten ma napraw dę zd ro w y  po­
karm  chrześcijański na cały  rok, k tó rym  so­
bie sm aku nie zepsuje. C zytajm y, rozpow sze­
chniajmy tę książkę!

K olporter nasz będzie pobierał za każdy 
dzień spędzony w  służbie T o w arzy stw a  1 kor, 
50 hal. i 15 proc. rabatu  bez w ynagrodzenia 
kosztów  podróży. K olporter pow inien conaj- 
mniej 200 dni w  roku p racow ać dla T o w arzy ­
stw a. U m ow a W y d z ia łu  z n im  p o w z ię tą  je s t  
na jeden rok.
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Oba te zarządzenia Wydziału, sprawę se­
kretarza  i sprawę kolportera poddało się 
zatw ierdzeniu przez W alne Zebranie. •—■

S tan  m a ją tk o w y  „ T o w a r z y s tw a  E w a n g e ­
lic k ie g o  w y k a z u je  n a s tę p u ją c e :

d o c h o d y  i r o z c h o d y  k a s y  T o w a r z y ­
s t w a  e w a n g e l i c k i e g o  w C i e s z y n i e  

z a  r. 19  12.

D o c h ó d .

Pozostały stan z  końcem r. 1911 wynosili
Na książeczce w kasie oszcz. i zal. K h 

w Cieszynie . . . . . . . 2812 77
Na książ. w  kasie oszcz. i zal. fund.

m i s y j n y    741 99
Na książeczce w  kasie oszcz. i zal.

leg. Glajcara . . . . . . . .  560 52
U spadkob. ś. p. Górniaka w Jego

l e g a t a c h ....................................  4000 —
U  Komit. W ydaw. Posła ew g. poż. 2000 —
W gotów ce k a s o w e j ..........................512 95

R a z e m .  . . 10628 23
W kładki Członków.

Od C złonków  zwyczajnych za lata
u b ie g łe .......................................... 237 —

Od C złonków zwyczajn. za r. 1912 170 —
Od C złonków zwyczajn. za r. 1913 7 —

R a z e m  . . 414 —
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Dary i legaty.
Ś. p. Jan Kubisz z Końskiej na fun­ K h

dusz m i s y j n y .................................... 50 —
Ś. p. Maryanna Glajcarowa z Sibicy 950 —
Ś. p. Maryanna Glajcarowa z Sibicy 475 —
Ś. p. Jan Glajcar z Sibicy . . . . 3556 16
Or. Ferdynand Wilkosz z Krakowa 3 -

R a z e m  . . . 5034 16

Odebrane odsetki.
O d lokowanej w Kasie oszcz. i zal.

g o t ó w k i ............................................... 121 13
Od ulok. w kasie oszcz. i zal, z fun­

duszu m is y j n e g o ............................. 33 64
O d ulokowanej w  Kasie oszcz. i zal.

got. z legatu Glajcara . . . . 24 28
Od lokowanej w Kasie oszcz. i zal.

got. z leg Glajcarowej . . . 17 21
Od lokowanej w Kasie oszcz. i zal.

got. z leg. Glajcarowej . . . . 8 59
O d lokowanej w Kasie oszcz. i zal.

got. z leg. G la j c a r a ....................... 64 45
O d lokowanej w Kasie oszcz. i zal.

z leg. Górniaka 160 —
R a z e m  . . . 429 30

Ze sprzedaży książek.
Kolporter Tow. za sprzedane ksią­

żki .......................................................... 173 34
Różne drobne sprzedaże . . . . 228 80

R a z e m  . . . 402 14
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Różne dochody.

Hławiczka, zwrót części pożyczki K h
z fund. m is............................................. 449 43

Zbór Nawieiski ofiarę na fund. mis. 16 63
Ks. Dr. Jan Pindór z wydawnictwa

K a le n d a r z a ......................................... 80 —
R a z e m  . . . 546 06

S u m a d o c h o d ó w 17453 89

R o z c h ó d .
Koszta druku.

'Dopłata na druk premii . . . . 1675 73
Zaliczka na now e druki . . . . 159 57

R a z e m  . . . 1835 39
Remuneracye.

Ks. Karolowi Kotuli za V2 roku 200 —
Jerzem u Badurze za r. 1912 . . . 30 —

R a z e m  . . . 230 —
R óżne drobne należności . . . . 60 h

R óżne wydatki.
Introligatorowi za wiązanie książek 32 —
Redakcyi „Posła ew ang.“ zapom oga

za 2 l a t a ............................................... 400 —
R a z e m .  . . 432 —

S um a r o z c h o d ó w  . . 249790
Porównanie

D och ód  w y n o s i ................................... 17453 89
R ozchód zasię . . . . . . 2497 90

Pozostaje z końcem  roku 1912 14955 99
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S t a n  p o p r z e d n i  w y s z c z e g ó l n i a  s i ę
n a s t ę p u j ą c o :  K h

Na książeczce w Kasie oszcz. i zal. 2332 47 
Na książ. Kasy oszcz. i zal. fund. mis. 1291 60  
Na książeczce w  Kasie oszcz. i zal.

fuud. J. O la j c a r a .............................  582 80
Na książ. Kasy oszcz. i zal. fund. M.

Glajcarowej .   967 21
Na książ w Kasie oszcz. i zal. fund.

M. G lajcarow ej...................................  483 59’
Na książ, w  Kasie oszcz. i zal. fund.

J. O la j c a r a   3620 61
U spadkob. ś. p, Fr. Górniaka w  Je­

go  l e g a t a c h ........................................  4000 —
W Wydawnictwa „Posła ew ang “ . 1600 —

gotów ce kasowej . . . . , 75 62
Co równa się sumie poprzednio

w y k a za n ej.............................................. 14955 99
Na dług zaciągnięty z funduszu mi­

syjnego w ynoszący z końcem
roku 1911 .............................................. 630 40

Spłacono w roku 1912 . . . . . 449 43
Pozostaje tedy jeszcze do spłacenia 190 97

W Cieszynie, dnia 5 lutego 1913.
A. M a c u r a ,  skarbnik.

Nadto wykazuje

M ajątek  n ie r u c h o m y
„Towarzystwa “następujący stan książek, znaj­

dujący się na składzie „Towarzystwa“:
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Ks. Michejda Karol „Dzieje kość. ew. na Ślą­
sk u “ 2009;

Ks. Dr. L. Otto „Objawienie“ (w łasność Bo­
ruty) 384;

Ks. Dr. L. Otto „Postyla“ ;
Jan Bunyan „Pielgrzymka na górę S y o n “ 1974; 
Pieśni religijne w iększe Hławiczki 670,

„ „ m niejsze „ 680,
Frank Thom as „N aprzód“ 2089,
Ks. Dr. Jan Pindór „Krótka historya kościoła  

chrzęść.“ 216,
Tom asz de Kempis 607,
Postyla Lutra I 36,
Postyla Lutra II 328,
Merle d ’Aubigne „Historya reformacyi" I 1027.

II 1320.
III 137,

IV
Ks. Jerzy Badura „Kościół starożytny i wieki 

średnie “ 74,
Krystyna Royówna „Ze słonecznej krainy“ 

1 1 0 0 ,
Baxter R. „O nawróceniu duszy do B oga“ 

1160,
Ks. Dr. D e Witte Talmage „Na drogach ży­

cia I 55,
Ks. Dr. De Witte Talmage „Na drogach ży­

cia“ II 58.
Ks. Dr. D e Witte Talmage „Na drogach ży­

cia“ 111 60,
Ks. Dr. De Witte Talmage „Na drogach ży­

cia" W 500,
Jan Kubisz „Z niwy śląskiej“ 140,
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Kongres antyalkoholiczny 2000,
Koziełek ,,O gólny pogląd na życie“ 1300, 
Życie Lutra 1800
i inne różne książki, zwłaszcza broszurki.

Spraw dzono: Ks. Karol Kotula,

Prośba do członków„Tow. ew ang.“

Z powyższego przedstaw ienia prac „Tow. 
ew.“ Szan. Członkowie widzą, że „Tow. ew."  
kroczy coraz pewniejszym krokiem  na drodze, 
jaką sobie przed kilku  la ty  przy zmianie swe­
go s ta tu tu  obrało. T ow arzystw o przestało  
być w yłączn ie  T ow arzystw em , w ydaw niczem  
a staje się  coraz to w iącej T ow arzystw em  dla  
m isy i w ew nętrznej, to je st T ow arzyst. d la  
w szechstronnego budzenia, popierania  i  roz­
w oju re lig ijn eg o  i  duchow ego ży c ia  wśród  
naszego polsk iego  ew an gelick iego  ludu i ko­
ścioła. N a drodze tej krocząc, zawiązało „Sto­
warzyszenie ewangelickich niew iast“ z ob- 
szernem zakresem prac niewieściej dyakonii, 
„Związki młodzieży“ dla opieki dorasta ją­
cej młodzieży i zorganizowania jej w duchu 
chrześcijańskim, zorganizowało, że tak  po­
wiemy „Ewangelicki U niw ersytet • ludowy“ 
przez urządzanie ludowych odczytów i wy­
kładów, a na  drodze tej stoi przed „Towa­
rzystwem  ewangelickiem“ jeszcze cały sze­
reg prac, jak  n. p. zorganizowanie w alki prze­
ciw pijaństw u i „Stowarzyszeń wstrzemię- 

■źliwości“ i wiele innych. Poza tern wszyst- 
kiem nie myśli „Tow. ewangelickie“ za
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przestać swego pierwszego, a dla m isyi we­
wnętrznej pierwszorzędnego zadania, t. j.. 
zadania wydawniczego. Pracę tę chce To­
warzystwo prowadzić w ten sposób, że od cza­
su do czasu wyda jakie większe dzieło a poza 
tem  będzie wydawało broszury o spraw actl 
szczególnie w danej chwili ■ważnych, zaj­
m ujących um ysły i wym agających rozświe­
tlenia. I

Z tego wynika, że członkowie Towarzy­
stw a otrzym ają wprawdzie bezpłatnie wszy­
stkie przez Towarzystwo wydane broszury i 
książki, ale nie otrzym ają każdy rok większej 
prem ii, do czego Tow. i dawniej nie było 
obowiązane,- chociaż się tej zasady w rzeczy­
wistości trzym ało. Odtąd Szanow ni członko­
w ie n iechaj zechcą w ziąć na uw agę, że są  
członkam i „T ow arzystw a ew an gelick iego“ 
n ie po to, aby koniecznie każdy rok otrzym ali 
dużą książkę, —  która nieraz kosztuje w ięcej, 
niż w yn osi w kładka członka, —  lecz po to, aby  
p om ogli prow adzić w szystk ie  pow yżej przy­
toczone prace T ow arzystw a, ku dobru i  na  
cześć n aszego ew an gelick iego  ludu i kościoła.

P rosim y  w szystk ich , aby nasze T ow arzy­
stw o rów ną otaczali opieką, jak dotąd, zap isy ­
w a li się  grom adnie na jego członków  i  popie­
ra li gor liw ie  jego  cele.

P rośba do Szan. D elegatów  „ T ow arzystw a  
ew an gelick iego“

K ontakt między W ydziałem „Towarzy­
stw a ewangelickiego“ i Szan. P . T. Delegata-



ani w ostatnich latach rozluźnił się cokolwiek, 
ponieważ dla reo rgan izacji Towarzystwa, 
tudzież z powodu innych spraw  i zajść pozaj 
Towarzystwem, które zajęły nadm iernie czas, 
siły  i uwagę wszystkich, zabrakło czasu i mo­
żności intenzywnego zajęcia się adm inistra- 
cyjmęmi spraw am i Towarzystwa. Obecnie po 
ukończeniu reorganizacyi, pod względnem u- 
spokojeniu się umysłów, z powołaniem oso­
bnego sekretarza dla spraw Towarzystwa, 
m usi się to wszystko odrobić i poprawić.

D latego  prosim y u siln ie  Szan. Panów  D e­
legatów , aby się  teraz zechcieli zająć spraw a­
m i T ow arzystw a z podw ójną gorliw ością  a 
w szczególności dołożyć w szelk ich  starań , aby  
w ybrać od członków  za legające po części za  
la ta  1909 - 1912 w kładki.

Wysokość nakładu ostatnich prem ii zosta­
ła  oznaczoną w stosunku do wykazanej przez 
Szan. P. T. Delegatów liczby członków. Po­
nieważ zaś prem ie, w znacznej części nie zo­
sta ły  rozdane, W ydział na koszta tych w y­
dawnictw m usiał się zapożyczyć u  w łasnych 
funduszów. To trzeba odrobić.

W  tym  celu przypom inam y i podajem y do 
łaskawej wiadomości Szan. Panów Delega­
tów :

1. że prem ią za rok 1909 jest „H istorya 
kościoła ewang. na Śląsku“, opracowana 
przez ks. K arola Michejdę, pastora krakow­
skiego, za rok 1910 „Naprzód“, rozm yślania 
■codzienne przez F ran k a  Thomas, za rok 1911
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„O nawróceniu duszy do Boga“ przez ks. R. 
B ax tera  (prze!, ks. dr. Ja n  P in d o r), a zaś za 
rok  1912 otrzym ają niebawem Delegaci dla 
swych członków broszurkę , o sekcie isabaty- 
stów , k tó ra  będzie bardzo n a  czasie.

2. Gdyby członkowie, co nie uiścili swoich 
wkładek za wszystkie te ubiegłe lata , nie 
chcieli obecnie za wszystkie płacić, to wolno 
P. Delegatom  wziąć od nieb wkładkę za rok 
lub dwa la ta  i dać im  z wym ienionym  pod 1) 
prem ii którąbądź do wyboru.

3. Członkom n o w y m ,  k tórzyby chcie­
li wstąpić do Tow arzystw a na r. 1913, wolno 
Delegatom  dać na lepszą jedną z w ym ien io ­
nych prem ii.

4. Szan. P. Delegaci otrzym ają z kiniej- 
szem sprawozdaniem  za rok 1912 do roz­
dzielenia między członków potrzebne książ­
ki i zechcą się łaskawie zająć co n a jry ch lej  
ich  rozdaniem pom iędzy członków  i  w y ­
braniem  od nich rocznych wkładek. Sprawo­
zdanie to zechcą 'Szan. P. D. rozdać darmo 
pomiędzy domowników w iary  w swem oto­
czeniu. Zebrane, w kładki, tudzież sp is człon­
ków zechcą P an ow ie  D eleg a c i przesłać do 
k a sy era  T ow arzystw a p. A ndrzeja M acury  
w  C ieszynie.

5. Jakiekolw iek książki wydane przeg 
Towarzystwo , znajdujące się u p. Delega­
tów, z których nie mogą zrobić żadnego 
użytku, zechcą Szan. P. Delegaci z łaski 
swojej oddać albo u p. A. M acury w Cieszy­
nie, albo też przy sposobności odwiedzenia 
ich p. Szkubni, kolporterowi Towarzystwa.
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W szystkim Szan. Członkom i w spółpra­
cownikom ślemy serdeczne bratn ie  pozdro­
wienie. P racy  „Towarzystwa ewangelic­
kiego“

„Szczęść B oże!“

Z a  W y d z i a ł :
K s. K arol K u lisz , K s. F r. M ichejda,,
se k re ta rz  W y d z ia łu . p rezes.
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S p i s  k s i ą ż e k
wydanych i nabytych przez Towarzystwo 

ewangel. w Cieszynie.
Wszystkie książki prócz b ro sz u r tySko o p r a w n e  d o  n a b y c ia . )  

Nr. L. egz. K h

1. 1500 P o s ty  la  D ra  M. L u tra , o p ra w . 4 50
2. 6000 H is to ry a  re fo rm a cy t p rz e z  M erle  d 'A ubigne, 

p rz e ło ż y ł D r. Jan  P in d ó r  K 4‘50 i 2 50
3. K ró t. h is to ry a  k o śc io ła  c h rze śc ijań sk ieg o  (H ist,

k a lw .) z n a u k ą  d la  konfirm . (p rze ł. Ks. D r. Ja n  
P in d ó r). •— 90

4. 1500 Ks. D r. L . O tto : „ R o zm y ślan ia  i K a za n ia"  z ż y ­
c io ry sem  ks. O tto , o p ra c o w a ł k s . F r. M ichej­
d a  (w y c z e rp a n e ) .

5. 1000 Ś m ierć  D ra  M. L u tra , sp isa ł ks. K aro l M ichej­
da —  10

6. 1000 K o n fesy a  au g sb u rsk a , p rze łó ż , n a  ję z y k  polski 
ks. D r. Ja n  P in d ó r —  20

7. 3000 P o s ty la  ks. .D ra  L. O tto , opr. 4 50
8. 1000 R . B a x te r :  O w ieczn em  odpocznien iu  z b a w io ­

nych , o p ra c o w a ł ks. D r. Jan  P in d ó r (w y c z e r ­
pane)

9. 1500 T o m a sz  a  K em pis: O n a ś lad o w an iu  C h ry s tu sa  
op rać. ks. D r. Ja n  P in d ó r (w y d a n ie  d ru g ie )  1 —>

0. 1000. D zieje k o śc io ła  ch rześc ijań sk ieg o . W iek i d a ­
w n e  i śred n ie . O pr. ks. J e rz y  B a d u ra  2 50

11. 1000 T. W . T a lm a g e : „K azan ia  o z iem i ś w ię te j“, 
p rz e ło ż y ł ks. D r. Ja n  P in d ó r , w ięk sze .

12. 1000 —  m nie jsze  — 80
13. 2000 J. T rz a n o w sk i:  .M o d litw y  c h rz e śc ija ń sk ie “ , z 

ż y c io ry se m  au to ra , o p ra c o w a ł ks. F r . M ichej­
d a  (w y c z e rp a n e ) .

14. 2000 J e r z y  T rz a n o w sk i:  „M o d litw y  sp o w ied n ic  i
k om unijne“ (w y c z e rp a n e ) .

15. 6000 Ś w ię to  re fo rm a cy i w  sz k o le : Ż y cie  L u tra , n a ­
p isa ł J e rz y  M ichejda  —  10

16. 1000 —  Ż y cie  H u sa  —  10
17. 1000 —  Ż ycie  a p o s to ła  P a w ła  —  10
18. 1000 D r. Jan  B u zek : „O  h y g ien ie  * jej zn aczen iu “ —  20
19. 2000 D r. J. B u z ek : „K o n g res a lkoh. w  W ie d n iu “ —  10
20. 1000 Ks. D r. O tto : „ K siążeczk a  o m a łż e ń s tw ie “ 1 —
21. 1000 J e rz y  K u b isz : ,Z  n iw y  ś lą sk ie j“ 2 50



Nr, L. sgz. K h
22. 1000 Ks. D r. D e W itte  T a lm ag e : „N a d ro g ach  ż y ­

cia, ojpif. ks. D r. Ja n  P in d ó r  2 —
23. 2000 Ks. K arol K ulisz: „ T a jem n ica  k rz y ż a “ —  20
24. 1000 Ks. J e rz y  B a d u ra : K azan ie  ,—  20
25. 1000 Ks. K aro l K ulisz : „O sp o łeczn o śc i c h rz e śc i­

jań sk ie j"  (w y c z e rp a n e ) .
A. H ła w ic z k a : „P ieśn i re lig ijn e" z  n u tam i:

26. 1000 a) w y d a n ie  w ię k sz e  d la  o rg a n is tó w  i naucz. 2 50
27. 1500 b) w ydanie m niejsze dla uczniów  1 —*
28. 1000 Jó zef Z ie lina : „O  p ija ń s tw ie “ —  10
29. 1000 J. K oz ie lek : „O g ó ln y  pog ląd  n a  ż y c ie “ —  19
30. 1000 Jan  K u k u c z  : „ W y b ó r z a w o d u “ —  20
31. 1000 Ks. D r. J a n  P in d ó r:  .O  w ężu  m ie d z ia n y m “ — 10
32. 2000 Ja n  B u n y a n : „ P ie lg rz y m k a  n a  g ó rę  S y o n “ 2 —
33. 3000 Ks, K. M ichejdą, p a s to r k ra k .:  „D zieje  k o śc io -

. la  ew ang. w  K sięstw ie C ieszyńskiem “ 3 —
34. 2000 Ks. f l  K b tsch y : „K azan ie  n a  200. jub ileusz  k o ­

śc io ła  Je z u so w e g o  w  C ieszy n ie  r. 1809“ —  20
35. 3000 „N a/przód“, c z y ta n ia  i ro z m y ś la n ia  b ib lijne,

p rz e z  F ra n k a  T h o m a sa  2 50
36. 2500 „Z e  s ło n eczn ej k r a in y “, p rz e z  Kr. R o y ó w n ę  —  50
37. 150 A. S o z a ń sk i: „M o d litew n ik  d la  e w a n g e lik ó w “ —  40
38. 1500 J e rz y  M ich ejd a : „ G u s ta w  Adolf i S to w a rz y ­

szen ie  G u s ta w a  A dolfa“ — 10
39. —  M isy a  ew an g . lu te rsk a  w  L ipsku , n a p isa ł ks.

J, B o ru ta  •— 20
40. 150 A. K o tu la : '„ P sa lm y “ 1 —.
41. 990 W al. K ras iń sk i: „ H is to ry a  re fo rm a cy i w

P o lsc e “ 3 —
42. 250 Ks. F r. M ichejda: „O w y b o rz e  d u sz p a s te rz y “ —■ 20
43. 600 B en  H ur, I. i II. tom  3 —•
44. 1500 R. B a x te r :  „O  n aw ró cen iu  d u szy  do B o g a “

o ipracow al ks. D r. Ja n  P in d ó r 1 —
K siążki te  po  p o w y ż sz y c h  cen ach  są  do n a b y c ia  n a  s k ła ­

dz ie  T o w a rz y s tw a  w C ie s z y m ie  n a  W y ższe j B ram ie  p rz e z  p. 
A n  d r z e  (ja M a c u r ę ,  s e k re ta rz a  zb o ru  ew an g . w  C ie- 
s z y n ie  w  k s ię g a rn i „S  t e l l  a “ , C ieszy n , ul. S te fan ii, tu d zież  
u  pp. d e le g a tó w  „T ow . e w a n g .“ $

A .


